
G

W i e l k i e g o

T A

l i s t w a

P O Z T A Ń S K I E  G O.
Nakładem Drukarni Nadwornej W. Uckera i Spółki. — Redaktor: A» IF irm M O trsA I.

1840.M  «0 §. W Sobotę  dnia  5. W r z e ś n i a .

Wiadomości krajowej;
Z B e r l i n a ,  dnia 3. W rz eśn ia .

J. K . W . X iążę K a r o l  w y je c h a ł  do  K r ó ­
lew ca .

Wiadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dn. 28. S ierpn ia .

Pvada A dm in is tracy jna  K ró le s tw a  rn ia n o w a  
ła p rze*  P o s tan o w ie n ie  z dnia 16. (29.) r. b., 
J P .  K az im ierza  S uficzyńsk iego , do tychczaso ­
w e g o  Naczelnika W y d z ia łu  O św ie c e n ia  K om . 
Rzą°d. S pr.  W e w .  i Duch. Naczelnikiem W y ­
dzia łu  A dm in is tracy i  O kręgu  N a u k o w e g o  
W a r s z a w s k ie g o ,  — i Sergiusza P an k ra -  
t ieW ) P ro fesso ra  l i te ra tu ry  Rossyjskiej w  Gi- 
m n a zy u m  W a rs z a w s k ie m ,  D y re k to r e m  K an-  
cellaryi A dm in is tracy i  tegoż O kręgu .

D nia  2. W r z e ś n ia  ro z p o c z y n a  się w  K r a k o ­
w i e  w ie lk a  u roczystość  z p o w o d u  kanon iza  
cyi-  ob raz  i re l ikw ie  n o w e j  ś w ię te j ,  B r o n i ­
s ł a w y ,  p rz y w ie z io n e  b ę d ą  w  ty m  dn iu  do  
K r a k o W a , a nas tępnie  odbędz ie  się t r z y d n io w e  
n a b o ż e ń s tw o  z uroczystem i processyam i.

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 20. {sierpnia.

In ż e n ie ro w ie  za tru d n ia jąc y  się n iw e l o w a ­
n iem  kolei żelaznćj do J u r b o k a  ( w  gubern i!  
W ile tisk ić j) ,  w ró c i l i  z tam tąd  p rzed  kilką d n ia ­
m i do L ib a w y  ( w  G ubern i i  K urlandzk ie j) .  
S łychać  że kolej ta m a  się c iągnąć aż do W a r ­
sz a w y  i po łączyć  się z k r a k o w s k ą ,  k tó ra  z n o ­
w u  z w i e d e ń s k o - t r y jesteńską się połączy .

P rz ez  R eskryp ta  C esarsk ie  z dnia 19. L ip ca  
do G u b e r n a to r ó w  C y w i l n y c h :  R jazańskiego, 
R z ec zy w is teg o  R adzcy  S ta n u ,  P ro k o p o w ic z a  
A ntońskiego i T a m b o w s k i e g o , R z ec zy w is teg o  
Radzcy  S tan u  K o r n i ło w a  N. P a n  ośw iadczy  
raczy ł tym że M onarsze  S w e  zadovi o e m e ,  za 
użycie s to s o w n y c h  ś r o d k ó w ,  z p o w o d u  n ie ­
u r o d z a ju ,  jaki d o tk n ą ł  p o w ie r z o n e  im  g u b e r -
nije. .

Z d n i a  25- S i e r p n i a .
O n e g d a j  około  p ó łn o c y  w y d a r z y ł o  się w i e l ­

kie n ieszczęście na  naszćj kolei żelaznej. D y -  
rekcya zaw iad o m iła  ran o  dnia tego  kilka raz y  
maszynistęcarskosie lsk iego , R o b e r ta  M axw ella ,  
Anglika, że w ła ś n ie  o tej p o rz e  nocne j w y ­
p r a w i  osobny  pociąg  do Carsk iego  sioła w  p o ­
m o c  p o d r ó ż n y m ,  k tó ry c h  liczba tą  rażą  n a d ­
zw y c za jn ie  w ie lk ą  była . P an  M axw ell  z a ­
p o m n ia ł  ca łk iem  a  te m  z a w ia d o m ie n iu ,  yyy-
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jeżdżą o w s p o m n ia n e j  godzinie  a pociąg iem 
18 w o z ó w  z Carskiego s ioła,  nie za t r zy m u ­
jąc się na w i a d o m y m  pun kc ie ,  jak m u  zaleco­
n o ,  w  celu doczekania  się jadących n ap r z e c i w  
n iemu .  O b a  pociągi  tak g w a ł t o w n i e  o ośm 
w i o r s t  od Pe te r sb ur ga  o siebie ud e r z a j ą ,  źe 
t r z y  w a g o n y  z o b y d w ó c h  s t ron  do szczętu 
s t r zaskano ,  a t r z y  mocn o  uszkodzono .  Sze­
ściu ludzi ut r aci ło  p r zy  tym p r z y p a d k u  życie, 
a 21 mniej  więce j  r an ionych  zostało.  J u z  dziś 
z n o w u  jeżdżą po  kolei żelaznej.  Angl ik M a x­
w el l  został  p od  sąd oddany.

(Korresp.  H am b. )  — JJ.  CC- MM.,  W .  Xię-  
żniczka Olga,  VV. Xiąźę Następca t r o n u  i jego 
dostojna o b l ub i en ic a , Xiężniczka \ l a r ) a  H e s ­
sen  - D arm s ta d t ,  s to so wni e  do p e w n y c h  w i a ­
do m oś c i ,  d. 22. W r z eś n ia  do  Carsk iego sioła 
p r z y b ę d ą  i p r zez  dni  kilka w  tej letniej  rezy- 
denc y i  zabawią .  Dnia 28. W r z e ś n ia  dostojna 
ob lub ien ica  w  t o w a r z y s t w i e  rodz in y  cesarskiej 
u ro czy s ty  w ia z d  s w ó j  do stol icy o d p r aw i .  
S l u b  dostojnej  p a r y  odbędz ie  się do p ie ro  
W L ipc u  r. przysz łego .

F r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 27. Sierpnia.
O  sianie gwardyi narodowej tak się K o n *  

•  ty  tu  c y  o ni s ta wyraża: „ Korrespondencyc  
nasze z departam entów potwierdzaią w szyst­
kie nasze twierdzenia o teraźniejszym stanie 
gw ard y i  narodowej w e  Francyi. Nietylko  
w  niektórych blisko granicy leżących g łó w n y ch  
miastach nie urządzono na n o w o  na m ocy  
praw a zw in ię tych  l e g i o n ó w , ale nadto  
w  większej części miast trzeciego i czw artego  
rzędu le d w o  się kadry ostały; w szęd z ie  są 
of icerow ie  bez żo łn ierzy , karabiny rdzewieją  
a m undury i ludzie zużywają się, Cstaly prze­
g ląd y ,  ćw iczenia  i dozór nad b ron ią; a su ­
mienna troskliwość,  z jaką się Prefekci i Pod- 
prefekci od tychże w strzym ują , oczyw iśc ie  
d o w o d z i ,  że się do instrukcyi w yższej  w ła d z y  
w  tej mierze stosują. Któżby temu u w ierzy ł?  
W  p row incyach  nadgranicznych, które pań­
s t w u  w  czasie naszych długich w ojen  znacz-  
nćj ilości ob roń ców  dostarczały, w  p r o w in ­
cyach ,  słusznie słynących z sw eg o  patryotyz- 
n iu ,  umiarkowania i ducha rycerskiego, nic 
się z gwardyi narodowej prócz ch orągw i nie 
p o z o s ta ło .«

W czoraj zbierali się czeladnicy stolarscy,  
ęhcący u tw o rz y ć  koalicyą w  celu otrzymania  
w yźszćj  płacy. Liczba ich w ynosi ła  5 — 600. 
bila zbrojna w e z w a ł a  ich , aby się rozesz li; 
nie uczynili tego i rzucili się na ziemię. Zna­
czną ich liczbę u w ięz iono .  Dziś zrana zbie­
rają się tłumy mularzy i kamieniarzy na Polu  
M arsow em ,

Depesza telegraficzna z Barcelony z dn. 22. 
b. m. donosi,  ze Krolow'a dnia tego o godzi­
nie 10tej zrana m orzem  do W alencyi się pu-  
ścila. Barcelona ciągle była spokoina. Pan  
Cabello , który przyjął urząd Ministra spraw  
w e w n ę tr z n y c h ,  tow arzyszy  K rólowej.

W  C o u r r i e r  d e  la  M o s e  11 e z d. 25. b. m. 
czytam y: "Ministeryum za w a r ło ,  jak słychać 
układ w zg lę d e m  dostawy 25,000 koni. Dom  
jeden h and low y w  Strasburgu podjął się podo-  
bno tćj d o sta w y ;  ałe g ło szą ,  źe jeszcze ani 
miejsca,  ani czasu d ostaw y tej ni e oznaczono..

K u r y  e r  f r  a n c u  z k i  zbija podanie S e m a -  
p ri o r 6, 2 6  Admirał JL^alandc pow tórn ie  prze* 
c iw n e  otrzymał rozkazy i na W schodzie  po­
zostanie. Admirał Lalande p o w o ła n y  został 
do Paryża, p oniew aż Ministeryum chce rady 
jego zasięgnąć, alo niezadługo za p ew n e  z n o w u  
na sw oje  stanowisko powróci.  —  S i e c l e  
tw ierd z i ,  iż go w iarogodna zapewniała osoba, 
ze Admirał Lalande już do Tułonu przybył.

W z g lę d e m  Hiszpanii czytamy w  ministery-  
alnem pisrme R e v u e  d e  d e u x  m o n d e s :  In-  
teressa hiszpańskie polepszają się cokolwiek.  
Espartero \z c h w ilo w e g o  obłędu p o w r o co n y  
zda-e się być skłonnym do poświęcenia  s w e ° o  
w p ł y w u  i zdolności służbie monarchii konsty­
tucyjnej i p o rząd k ow i,  co t e r n  bardziej sk u ­
t k o w a ć  b id z ie ,  źe największa część armii nie 
kryła się ze w strę tem , w zg lęd em  należenia  
do o b ro to w  politycznych w odza . Istotnie je­
dnak k r o lo w a  ze zbyt śmiałą ufnością postą­
p iła ,  oddając się w  m oc Esparterego w  sa­
m ym  środku Katalonii. Teraz idzie o to, aby  
w o d z e  w ł a d z y ,  które cok o lw iek  popuściła  
dzielnie i zręcznie p och w yc ić .  K rólow ej K r y ­
stynie znajomość polityki nie jest obcą. M ów ią  
z n o w u  o połączeniu K ró low ej  Izabelli z naj­
starszym synem  Infanta Francesco de Paula;  
to m ałżeństw o nie dałoby królowej zdolnego  
doradcy, ale usunęłoby przynajmniej w sze lk ie  
kwestye.  N ie  tracą nadziei pogodzenia zupeł­
nego K róiow ćj  z Esparterem. Xięźna Vittoryi 
należała za w sz e  do strorinictwaKrółowej prze­
c iw  naczelnemu sz tab ow i s w e g o  małżonka  
ona sama m ogłaby w o d z a  pogodzić z matką 
Iz a b e l l i : podczas podróży K ró low ej  do Bar­
celony towarzyszyła  ona ich W ysok ośc iom ;  
p ew n e g o  razu w  teatrze słysząc s w e  imie da­
leko częściej w  w iw a ta c h  jak imie K rólowej,  
zemdlała. Na jej prośby p ostanow ił  E sparu!  
ro ogłosić Barcelonę w  stanie oblężenia i w y ­
stąpił czynnie p rzec iw  burzycielom spokoj- 
ności. W tenczas kiedy Linage najwięcó| uży­
w a ł  sw eg o  w p ł y w u  na w o d z u ,  nie była ona  
obecna w  g łów n ej  k w aterze ,  nie opuści ona 
go już w ię c e j ,  a doświadczenie przekonało,
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że  E sp a r le ro  często  idzie  za p o p ę d e m  na osta­
tku m ó w ią c e g o .  .

T e m i  dniam i o d b y w a ło  się w  S o rb o n ie  roz -  
danie nagród najlepszym  u czn io m  K r ó le w s k ic h  
G i m n a z j ó w .  W sz y s c y  m in is t r o w ie  znajdują­
cy  się w  P a r y ż u ,  byli o b ecn i  tem u  a k to w i.  
P . T h ie r s  zajął m iejsce  o b o k  A rcy  biskupa 1 a- 
ry sk ieąo ,  m ło d z ie ż  p rzyję ła  g o  z  u n ies ien iem ;  
M in ister  o św ie c e n ia  p o w s z e c h n e g o  m iał p r z e ­
m o w ę  do  u c z n ió w ,  której w y ją te k  u d zie lam y:  
. J e ż e l i  p o m ię d z y  w a m i ,  m ł o d z ie ż y !  znajduje  
się  taki, co sam ą siłą p racy  w n i ó s ł  się nad  
s w y c h  sp ó łu c z n ió w ,  b e z  żadnej innćj p o m o c y  
jak s w e g o  su m ien ia ,  b e z  in n y ch  b o g a c t w  jak 
te  w i e ń c e ,  k tóre  teraz m a o tr z y m a ć ,  n iech  
w c h o d z ą c  na ś w i a t ,  na r ó ż n o ro d n e  drogi je­
g o ,  od tylu w s p ó ł - z a w o d n i k ó w  zajęte i tylu  
p rzeszk od am i p r z e r w a n e ,  n ie  traci o d w a g i ,  
n ie c h  będ z ie  sp o k o jn y m , n iech  cz y n n ą  n a d z ie ­
ję k o ły sze ;  lecz  ręko mią jego p rzy sz ło śc i  m o ­
że b y ć  ty lko  o d w a ż n a  g o r l iw o ś ć  i stała pil­
n o ś ć ,  którą dziś  nagrod zić  ch cem y .  T ak m ł o ­
d z ie ż y ,  u m y s ło w e  w alk i k tóre  teraz p r o w a ­
dzicie  są p r z y g o to w a n ie m  d o  ty c h ,  które w a s  
oczekują . C e le ,  do k tó rych  d ą ż y c ie ,  są r o z ­
m a ite ,  ale  skutek b ęd z ie  w s z ę d z ie  jednaki.  
B ą d źc ie  p r zek o n a n i ,  źe każdy z w a s  jest pa­
n e m  s w e g o  losu. P r z e zn a c zen ie m  sz lachetnej  
s p r a w ie d l iw o ś c i  jest, żeby  p ra w a  i stała w o la  
s w e g o  ce lu  d o sz ła ,  słaba zaś i w y s tę p n a ,  karę 
o d n o s i  w  n ie m o cy .  Z g o d n o ść  zas ługi z w y ­
n a g r o d z e n ie m  jej o d p o w ia d a ją c e m  |est p o d ­
s t a w ą  t o w a r z y s t w a  T a  z g o d n o ść  n ie  ustaje  
n i^ d y ,  w  najgorszych  n a w e t  dniach  dla lu d ­
zkośc i .  O n a  jest miarą p o s t ę p ó w  doskonalą-  
c e " 0  się św ia ta  m o r a ln e g o ,  a tr y u m fe m  jej 
nasz w ie k  —  i p o w in n i ś m y  z ło ż y ć  dzięki o -  
patrzności B o g a ,  że  w ła ś n i e  c za s ,  w  k tó ry m  
ty jem y ,  w y b r a ła  na nadanie n a jw ięk sze j  d z ie l ­
n ośc i  p r a w u ,  m o cą  k tórego  z łe  p r z y w ią z a n e  
jest r ó w n ie  że la z n y m  jak d y a m e n t o w y m  łań-  
c u c h ć m  do kary; nagroda do  d o b r e g o ,  n ie p o ­
kój serca do n am iętn ośc i  i n ierząd u ,  w e w n ę ­
tr z n e  z a d o w o le n ie  do  cnoty', p o w o d z e n ie  do  
pracy, a w y ż s z o ś ć  i p a n o w a n ie  do c z y n n o śc i  
s k ie r o w a n e j  ku w y ż s z y m  ce lo m .  ̂ S z k o ła  jest 
z m n ie jsz o n y m  o b ra zem  życia. [ u jak w  t o ­
w a r z y s t w ie ,  do  którego w k r ó t c e  w e jd z ie c ie ,  n ie  
z a p e w n ia  tr w a łe g o  p o w o d z e n ia  ani u śm iech  
losu  ani c h w i l o w y  p łó d  ta lentu , le c z  w y t r w a ­
ło ś ć  i d ługie  u s i ło w a n ia .«

L isty  z Saragossy opisują p o ło ż e n ie  Karli-  
s t ó w  ta m e c z n y c h ,  /ak i w s z ę d z ie  w  Aragonii  
i K asty li i ,  nader d o le g l iw e m .  D o zn a ją  oni  
cod z ien n ie  n a jsu ro w szy ch  p rz e ś la d o w a ń  naj- 
s a m o w o ln ie j sz y c h  u c isk ó w . L is ty  z M ont-  
pell ier  d o n o s z ą ,  źe znakom itsi  d o w ó d z c y  w o j -  
ska C abrery  oskarżają go g ło śn o  i jean ozgo*

d n ie ,  że  s w o j e  przyjście  do F ra n cy i  o d d a w n a  
już b y ł  p r z y g o t o w y w a ł  w  skutek  tajnych u* 
k ła d ó w ,  kiedy z 25,000 ludzi m ó g ł  b y ł  j e sz cze  
p r zez  długi czas i z  p o m y ś ln y m  sk u tk iem  p ro­
w a d z i ć  w o jn ę .  O b w in ia ją  go  w  p rost  o  to, 
że  zdradził B a lm a se d ę  i to  w  c h w i l i ,  k ied y  
W e d łu g  zaw arte j  u m o w y  K r ó l o w e  b y ły b y  6ię  
W jego  ręce  dostały .

G i e ł d a  z d. 27- S i e r p n i a .  W ia d o m o ś c i  
p o l i ty c z n e  żadnego  od  kilku dnp w p ł y w u  na  
g ie łd ę  n ie  w y w i e r a j ą ,  p o n ie w a ż  każdy ty lk o
0  bliskiej m yśli  l ik w id a c j i .  D z i ś  g ło s z o n o ,  z c  
jed en  w ie lk i  p rzem y ś in ik  a la baisse teraz  za  
jak ą k o lw iek  bądź cen ę  przed aź  s w o j ę  p o k ry ć  
usiłuje i to  p rzy c zy n i ło  się na p oczątku  g ie łd y  
dzisiejszćj d o  p od n ies ien ia  c e n y  p a p ie r ó w .  
Za 3 p r o c e n lo w ą  ren tę  p ła c o n o  p o  80.60, al«  
spadła  ona z n o w u  na 80.25. N a  g ie łd z ie  d u z o  
r o z m a w ia n o  o n a k azan em  ś l e d z t w ie  s ą d o w e m ,  
ale  n ie  s ą d z o n o ,  żeb y  to  p o m y ś ln y  w y d a ł o  
skutek.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 26. Sierpnia.

O  p o d o b n y c h  do p r a w d y  środkach p r z y m u ­
s o w y c h ,  jakich się z a p e w n e  na m o c y  traktatu  
lon d yń sk iego  p r z e c iw  M e l i m e d o w i  A l e m u  
c h w y c ą ,  donosi S u n  z go d n ie  z „Observerem ,*  
ty lk o  n ieco  o b szern ie j ,  co  następuje : » Jeże l i  
M e h m e d  A l i  n ie  z ech c e  p rzyjąć  u lt im atum  
cz tere ch  m o c a r s tw ,  n a ten czas  A nglia , A ustrya
1 R ossya  Syryjsk ie  w y b r z e ż e  o p a sz ą ,  i Syryj­
c z y k ó w  do  zrzucen ia  jarzm a eg ipsk iego  w e ­
z w ą .  N ie  mają o n e  L ynaim nićj na ce lu  m ię -  
szać  się do łiandlu eg ipsk iego  lub syryjsk iego,  
a tak okręty  kupieckie w sz y s tk ic h  n a r o d ó w  
najm niejszego  utrudzenia  w  podróżach  s w y c h  
nie doznają. O p asan ie  w y b r z e ż a  to ty lko  b ę ­
dzie  m ia ło  na o k u ,  aby flotta egipska żadnej

o m o c y  armii syryjskiej n ie ść  nie  m o g ła .  Ja -
iego zaś c h w y c ą  się sp o so b u  d o  w s t r z y m a ­

nia Ibrahima B a szy  w  p o c h o d z ie  do  K o n s ta n ­
t y n o p o la ,  o  t e m  jeszcze  n ie  p e w n e g o  d o w ie *  
d z ieć  się nie  m o żn a .  P rzek on an i jednak j e ­
s t e ś m y ,  źe  o b r o n y  sto l icy  p a ń stw a  tu reck ieg o  
n ie  p o w ie r z ą  R o ss y a n o m ,  sto jącym  o b e c n ie  
nad m o r z e m  C za rn ćm  "

P ogróżk i n i e k t ó r y c h  d z ie n n ik ó w  Irancuskich,  
źe  p rzy  w y b u c h u  w o j n y  m ię d z y  F ra n cyą  a 
Anglią  p ozosta łe  n ad m orsk ie  p a ń s tw a  eu ro p ej­
s ki e ,  H o ła n d y a , S z w e c y a ,  D a n ia ,  H iszpania  
i G recya  za w r ą  z Stanam i Z je d n o c z o n e m i(p ó ł­
nocnej A m ery k i p r z y m ie r z e  zbrojnej neutra l­
ności i za zasadę sob ie  w e z m ą :  „B a n d era  z a ­
siania m ają tek ,  “ s p o w o d o w a ł y  K u r y  e r a  d o  
u w a g i ,  iż d z i w n e m  się b y ć  zd a je ,  że  w ła ś n i e  
F rancu zi w y s tę p u ją  jako g o r l iw i  o b ro ń cy  pra­
w a  n e u tr a ln o ś c i , k tórzy  jeszcze  n i e d a w n o  t e ­
m u  w  s w o i c h  zatargach z M e x y k ie m  a o b e c n ie
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z B u e n o s - A y r e s e m  p r z y w ł a s z c z e n i a  na m o r z u  
d a l e k o  dalej  posunęl i ,  an i że l i  k t ó r e k o l w i e k  i n ne  
m o c a r s t w o  m o r s k i e .  N ie  z a p o m n i a n o ,  ze  ca łe  
w y b r z e ż e  o d n o g i  M e x y k a ń s k i ć j  za^ b ę d ą c e  w  
s t a n i e  op asa n i a  o g ł o s z o n o ,  choc i aż  W o w y m  
czas i e  p r ó c z  V e r a  c r u z u  n igdz i e  f r anc usk i eg o  
o k r ę t u  w o j e n n e g o  do s t r z e d z  n i e  m o ż n a  by ło .  
C o ś  p o d o b n e g o  s t a ł o  się t e r a z  w  B u e n o s - A y .  
r e s i e ,  gdz i e  ca ła  e s kad ra  f r a n c u z k a  p o ł ą c z o n a  
p r z e d  U i o  d e  la P la t a  s t o i ,  p o d c z a s  g dy  W ó d z  
n a c z e l n y  c a ł e  w y b r z e ż e  a r gen ty ńsk i e j  r z e cz y

Fospo l i t e j  za  b ę d ą c e  w  s t an i e  opasa n i a  ogłosił .  
)!a F r a n c y i  d o m a g a j ą  się w  t e n  spos ób ,  sko ro  

jej  t o  k o r z y ś ć  p r z y n o s i ,  z u p e ł n e j  w o l n o ś c i  
w e  w s z y s t k i e m ,  c o  z n i e w a ż e n i e m  p r a w  n a ­
r o d o w y c h  i o b r a z ą  n i e z a w i s ło ś c i  n a r o d o w e j  
n a z y w a j ą ;  a le  jeżeli t a  s a m a  b r o ń  o b r a c a  się 
n a  u s z c z e r b e k  F r a n c y i ,  og ł asza j ą  ją za p r z e ­
c i w n ą  z w y c z a j o w i  i p r a w u  n a r o d ó w .  „Moż na ,  
d o d a j e  t e n  dz i enn ik ,  r ó w n i e  t w i e r d z i ć ,  że  w o l ­
n y  w ó z  n e u t r a l n e g o  m o c a r s t w a  r zeczy ,  jakie- 
m i  są p o t r z e b y  w o j e n n e  i ż yc i a ,  d la  t w i e r d z y  
p r z e z  F r a n c u z ó w  o b l ę ż o n e j  w o l n e m i  czyni ,  
jak że  n e u t r a l n e  ok rę ty  j a k i e g o k o lw ie k  bądź  r o ­
d z a j u  t o w a r y ,  p r z e z n a c z o n e  d la  j ak i ego  o p a ­
sa n e g o  p o r t u  w o l n e m i  cz yn i ą . «

N a  u w a g ę  „ M o r n i n g  C h r o n i c i e , « że t r a k t a t  
l o n d y ń s k i  n a j p e w n ie j s z ą  jest  r ę k o j m i ą  p r z e c i w  
w s z e l k i m  p l a n o m ,  j aki eby R o ssy a  p o d  w z g l ę ­
d e m  T u r c y  i m i eć  m o g ł a ,  o d p o w i a d a  T i m e s :  
„ M y  z nasze j  s t r o n y  r i i gdyśmy  na b e z s t r o n n ą  
p o l i t y k ę  g a b in e t u  p e t e r s b u r s k i e g o  a lbo  s ł odk i e  
z a p e w n i e n i a  z s t r o n y  Par i a  H r u n n o w a  n i e  li­
c zy l i ,  k t ó r e  m a ł o  na  tern k o r z y s t a j ą ,  że  je 
L o r d  P a l m e r s t o n  p o w t a r z a .  P r z e c i w n i e ,  
z  w i e l k i e m  p o d e j r z e n i e m  sp o g l ą d a m y  na rolę ,  
j aką sob i e  Bos sya  w  ca ł e j  tej  s p r a w i e  z a c h o ­
w a ł a .  S t a w i a j ą c  Angl ią  na cze l e ,  r zuc i ł a  ona  
n a  na s  n i e n a w i ś ć  z a r z u c a n e g o  n a m  o d s t ąp i e n i a  
o d  p r z y m i e r z a  f r a n c u z k i e g o ,  k tó r e g o  r o z e r ­
w a n i e  o d  la t  dz i e s i ęc iu  b y ł o  g ł ó w n y m  ce l e m  
jej  po l i tyki .  S t a w i a j ą c  na  cze l e  si lę m o r s k ą  
A ng l i i ,  w y s t a w i a  na s  n a  p i e r w s z e  s t a rc ie  się 
z  f lo t t ą  f r a n c u s k ą ,  c o b y  jej z a m i a r o m  w i e l c e  
d o g o d n e m  b y ł o  ■, a l bo  m a  nadz i e j ę  p r z y p a t r z e n i a  
s i ę  z b u r z e n i u  f l ot l y t u r e ck i e j  i eg ip ski ć j ,  c o b y  
t a k ż e  w  inn y  sp o s ób  jćj i n t e r e s s o w i  o d p o w i a ­
da ł o .  N a k o n i e c ,  na p r z y p a d e k  n i e u d a n i a  się 
t y ć h  p o p r z e d n i c z y c h  ś r o d k ó w ,  m a  a r m i ą  s w o  
ję  w  p o g o t o w i u ,  ab y ,  p r z y m u s z o n a  n i e j ako ,  
d o p e ł n i ł a  u d z i a ł u  s w e g o  w  K o n w e n c v i .  N i e ­
d o r z e c z n o ś c i ą  jest  d o m n i e m a n e  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w o ,  a b y  K o n s t a n t y n o p o l  w  r ę c e  M e h m e d a  
A l e g o  n i e  w p a d ł ,  p o r ó w n y w a ć  z n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w e m ,  a b y  go Bossya  n i c  zajęła.  Bas za  
egipski  n ie  t y lk o  się ciągle z a m i a r u  p o d o b n e g o  
w y r z e k a ł ,  a le  się go  t ak że  z r z e k ł  po  d w a k r o ć ,  
g d y  t n u  d ro g a  d o  n i eg o  o t w o r e m  s t a ła ,  w i e ­

d z ą c ,  z e b y  się t a m  na  p r z e k o r ę  w s z y s t k i m  
m o c a r s t w o m  e u r o p e j s k i m  u t r z y m a ć  n i e  p a t r a -  
h ł .  1 l any  B a s z y  m e  są  s t a r s z e  i z a p e w n e  d ł u -  
żćj  o d  życia  jego t r w a ć  jnie b ę d ą .  P l a n y  zaś  
Ro s s y i  t ak  są s t a r e  i m o c n e ,  j ak  p a ń s t w o  ros* 
Syjskie .*1

O k r ę t y  p r z e w o z o w e  L o r d  W .  B e n t i n g  i 
L o r d  L a s t l e r e a g h , r o z b i ł y  się p r z y  w y b r z e ż u  
i nd y j s k i em .  VViozły r e k r u t ó w  z A n g l i i ,  z 
k t ó r y c h  w i e l u  p o to n ę ł o .  — P o d  d. 23. M a r c a  
w y s z e d ł  e d y k t  w i e l k o r z ą d z c y  L i n ,  w  k t ó r y m  
n e u t r a l n e  o k r ę t y ,  m i a n o w i c i e  a m e r y k a ń s k i e ,  
u p o m i n a ,  b y  się w y s t r z e g a ł y  w s z e l k i c h  z w i ą ­
z k ó w  z Ang ie l sk i emi ,  p o n i e w a ż  o k a z u j e  p r z e z  
t o  z a m i a r  p r z e k r a d a n i a  w  zakaza ' ny sp o s ó b  
ł a d u n k u  t y c h  o s t a t n i c h ,  po p a d a j ą  w  n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w o ,  „ iż  w r a z  z an g i e l s k i em i ,  b r y l a n t  
z  p r o s t y m  k a m i e n i e m ,  W g r o ż ą c y  o s t a t n i m  
sąd  k a r n y  z a w i k ł a n e m i  i w y g n a r i e m i  b y ć  mogą . "

S t a n o w i s k o  p o d  L i z b o n ą  m a  b yć  ś c i ągn ię te ,  
a na  p r z y s z ło ś ć  w  mie j s ce  A d m i r a ł a ,  K a p i ­
t an  bę d z i e  d o w ą d z c ą  s t o j ą c y c h  t a m  o k r ę t ó w  
w o j e n n y c h .

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i  z K a n a d y  b r z m i ą  b a r ­
d z o  spoko j n i e .  — G e n e r a l n y  G u b e r n a t o r ,  L o r d  
S y d e n h a m ,  p r z y b y ł  d.  28. L ip ca  z Ha l i f ax  do  
n o w e g o  B r u n ś w i k u ,  gdz i e  b y ł  b a r d z o  Drzv-  
j a źni e  p r zy j ę ty .  W k r ó t c e  w r ó c i ł  do  Q u e b e k u .

W  S p i t h e a d ,  m a  b y ć  w ie lk i  p r z e g l ą d  m a ­
r y n a r k i ,  w  o b e c  K r ó l o w ć j ,  Kięc ia  A l ­
b r e c h t a ,  m i n i s t r ó w  i z n a k o m i t y c h  c u d z o ­
z i e m c ó w .  P r z e g l ą d  t en  m a  się o d b y ć  na  
żąd an i e  Xięc ia  A l b r e c h t a ,  k t ó r y  p r z e j r z a w s z y  
g w a r d y e ,  a r t y l e r y ą  i pu łk i  l i n i o w e  b l i sko  L o n ­
d y n u  s t o j ą c e ,  c h c i a ł b y  w i d z i e ć  i mary-narkę .  
F l o t a  j e d na k  n i e  bę d z i e  l i c zna ,  z p o w o d u ,  ź*e 
z n a c z n a  cz ę ść  o k r ę t ó w  zn a jd u j e  się na  m o r z u  
ś r o d z i e m n e m ,  a i nne  są do C h i n  w y p r a w i o n e .  

& d n i a  28 , S i e r p n i a .
S t ó s o w n i e  do  .VI o r  n i n  g -  A d  v e  r t  i s  e r  z a ­

m yś l a  r z ą d  w e  w s z y s t k i c h  p o r t a c h  u s t a n a w i a ć  
b i u r a  d la  w e r b o w a n i a  m a j t k ó w .  S ły c h a ć  
o r a z ,  że 3  —  4000  p i e c h o t y ,  z n a c z n y  t a b o r  a r ­
ty  l e r y r z n y  i n o w a  e sk ad r a  o t r z y m a ł y  ro zk az  
u da n i a  się do  Sy ry i .  J u ż  m i a ł o  w i e l e  o k r ę t ó w  
pu śc i ć  się d o  E g ip t u .  L i s t y  z M a l ty  d o n o s z ą
0 o dp ły n i ę c iu  o k r ę t ó w  l i n i o w y c h  « B e m b o w r
1 « R e v e n g e 11 i b ry g u  „ Z e b r a “ do  L e w a n t u :  
o k rę t y  te z a b r a ł y  na  s w ó j  p o k ł a d  w  Ma lc i e  
5 —  6000  s z t uk  b r o n i  i m n ó s t w o  a m u n i c y i  w o ­
j e n n e j ,  d la  S y ry i  p r z e z n a c z o n ć j .  T w i e r d z o n o  
o r a z ,  że  A d m i r a ł  S t o p f o r d  i n s t r u k e y e  s w o j e  
c e l e m  w y k o n a n i a  u k ł a d ó w  w  r az i e  o p o r u  
M e h m e d a  A lego  j uż  o d e b r a ł .  S t a n d a r d  
w y r a ż a :  „P u b l i c z n o śc i  z a p e w n e  w i a d o m o ,  że  
p o ł o ż e n i e  M e h m e d a  A le g o  o s t a t ec zne go  d o ­
s t ą p i ł o  p rzes i l en i a .  M i m o  w e z w a n i a  i n a ­
m o w y  F r a n c y i  w z b r a n i a  s ię Ba sz a  u p o r e ż y -
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w i c  ustąpić  ro szczen iom  4ch  m o c a r s tw ;  chce 
on  p o s ta n o w ie n io m  ich  n a jz a c ię tsz y , chociaż 
z a p e w n e  n a d a re m n y  s taw iać  opór.  S łychać, 
że b lokada  dnia 30. S ierpn ia  się rozpoczn ie .  
Z a ręc ze n ie ,  że F ra n cy a  n eu t ra ln ą  pozostanie, 
s p o w o d o w a ło  go do m y lne j  op in ii ,  ze m n e  
m o c a r s tw a  zw a lcz y ć  potrafi. Zdaje się ,  iz 
w  ś ro d k ac h  s w o ic h  o b ro n y  takie pokłada z a ­
u fa n ie ,  że później tego  ż a ło w a ć  będzie. P o ­
zn a  się’ na  s w o je m  p r z y w id z e n iu ,  kiedy już 
będz ie  za p ó ź n m “

T u r c y a. 
z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 13. Sierpnia.
( G a z .  P o w . )  —  K o n w e n c y a  cz te rech  m o ­

c a r s tw  obudzi ła  tu  p o w s z e c h n ą  radość. G łó ­
w n e  jej w a r u n k i  są nas tępu jące :  M e h m e d  Ali 
o trzy m u je  dla ro d z in y  sw o je j  p r a w e m  dzie­
d z ic tw a  E g ip t ,  Baszałik St. Je an  d Acre na 
do żyw oc ie .  Bo u p ły w ie  t e r m in ó w  od  10 do 
10 dni odgrażają m u  s to p n io w o  utratą  w s p o ­
m nianego  Basża ljku ,  p o te m  u tra tą  E g ip tu ,  a 
nareszc ie  zupe łne rh  z rz u cen iem  i oddalen iem . 
O p ró c z  tego m a on flottę T u re c k ą  po łą cz o n y m  
Bottom  Angiełskićj i A us tryack ie j ,  k tó re  do 
E g ip tu  posłano , w y d a ć ,  z w ie r z c h n ic tw o  P o r ty  
u znać  i ha racz  jej op łacać,  Lłifaat B ey  i to ­
w a r z y s z ą c y  m u  K o m m issa rze  E u ro p e jsc y  po 
uczyn ione j  in fo rm acy i w e z w ą  W ic e k ró la ,  aby  
o zn  czy ł p o r t ,  w  k tó ry m  z w r o t  flotty T u r e c ­
kiej m a nastąpić. A us tryack i K o n tre a d m ira ł  
L an d ie ra  iuż z w szys tk iem i ok rę tam i do b r z e ­
g ó w  sy ry i  p o p ły n ą ł ,  aby ta m  pod  nacze lnem i 
rozkazam i A dm ira ła  S topfo rda  ż Hottą ang ie l­
ską w sp ó ln ie  działać. S ko ro  z w r o tu  flotty nie 
dostąp ią ,  ' k r w a w e  starc ie  się jest n ie u c h ro n ­
nym . Z am ierza ją  w ó w c z a s  spalić f lottę Egip« 
sk$. M e hm ed  Ali z a p e w n e  nie u s tąp i;  um ie  
on*stanow isko  sw o je  i całe b rzem ię  trudnoffci, 
k tó re  m o c a r s tw a  n a p rz e c iw  n ie m u  pokonać  
m u sz ą ,  należycie oceniać. C hoc iaż  w ię c  rzec  
m o ż n a ,  że r o z w ią z a n ie  py tan ia  się rozpoczę ło ,  
n ie  m ożna  jednak  oznaczyć  czasu ,  w  ciągu 
k tó reg o  za ła tw ien ie  u sku teczn ionym  zostanie. 
P o t r w a  to z a p e w n e  jeszcze b a rd z o  długo. 
B u rz e  r ó w n o d n ia  i zima już nastają.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a  — D ziennik  U r z ę d o w y  K ról.  

R ejencyi w  P o zn an iu  z d. 1. W rz eśn ia  obej-  
m u ie  m iędzy  innem i o b w ieszc zen ie  tyczące się 
fo rm y  ś w ia d e c tw  m ających  b yć  sk ładanem i 
p rzez  ży d ow sk ich  sta rszych i r a b in ó w  p rze d  
p rze d s ięb ran iem  o b rzezań  i p o g r z e b ó w ;  — 
p rze s tro g ę  dla c h o d o w r n k ó w  kon i;  w z g lę ­
d e m  sk u p o w an ia  koni dla w ojska na r. 1840; 
—  o  w aku jące j  posadzie ch iru rga  p o w ia to w e g o  
W  Ś ro d z ie ;  — o zniesieniu k o rd o n u  g ran ic z ­

n e g o ;  —  doniesien ie  o c h o ro b a c h  b y d lę ­
cy c h  , że dla ośpicy  o w c z e j  w y b u c h lć j  
w  S chm ie lhausen  p o w ia tu  O b o rn ic k ie g o ,  w ie ś  
rze czo n a  dla o w ie c  i w e łn y  zam knię tą  zos ta ła ;
—  że po m ię d zy  o w c a m i  w n ie m ie c k ić m  W i l k o ­
w i e  i Sm yczn ie  p o w ia tu  W sch o w sk ie g o  p a ­
nuje  z łośliw a i za raź l iw a  ch o ro b a  k o p y tk o w a ;
■— p o m ię d zy  rogacizrią w  S p ław iu  p o w ia tu  
Kościańskiego zgorze lina  ś le d zo n y ;  — a p o ­
m ię d z y  o w c a m i dom in ia lnem i w  K o w a l ­
sk im  i m ieszczan  - r o ln ik ó w  w  P o b ied z i­
sk a ch ,  p o w ia tu  S redsk iego ,  w y b u c h ła  ośpica 
n a tu ra ln a ,  zaczem  miejsca rzeczone  z a m k n ię te ;
— o w iejsk ich  nadużyciach  podczas ż n i w ;  —  
doniesien ie  iż ja rm ark  w  K ro to szy n ie  w y z n a ­
czony  na d n i  21. i 22. W rz e śn ia  odbędz ie  się 
dnia 30. W rz e śn ia  i 1. Paźdz ie rn ika  1840; —  
doniesien ie  o n o w o s ie d l in a c h : W  skutek  re-  
gulacyi s to s u n k ó w  m ięd zy  dziedz icam i a w ł o ­
ścianami w  P ro c h a c h  p o w ia tu  Kościańskiego, 
p o w s ta ła  p rze z  o d b u d o w a n ie  g o sp o d a rz y  na 
te r r y to ry u m  tej w s i  n o w a  po sa d a ,  k tó re j  w e ­
d łu g  życzenia dom inii dano  n a z w ę  „ P io t r o w o " ;
— a w  K obeln iku  p o w .  S zam otu lsk iego ,  z o ­
stało 15 gospodarzy  na te rry  to r y u m  zn ies io ­
n e g o  fo lw a rk u  P e n e k o w a  o d b u d o w a n y c h .  P o ­
w s ta łe j  ty m  sposobem  n o w e j  posadzie  d an o  w e ­
dług życzenia dom inii  n a z w ę „ D o b r o g o s to w o «  ;
—  następującą  p o c h w a ł ę :  S ta ran iem  in s p e k • 
to ra  kancellaryi Pana Żerom sk iego  w  M iędzy ­
chodz ie  uzb ie ran o  tam że  składki d o b r o w o ln e  
na sp ra w ie n ie  zegaru  dla tam eczn eg o  kościoła 
kato lick iego , z k tó ry c h  tak do tyczące  koszta 
w  ilości 300 tal. zos tały  o p ę d z o n e m i ,  jakoteż  
p o łą cz o n e  z z a p r o w a d z e n ie m  zegara koniecz­
ne p o d w y ż sz e n ie  w ie ż y  koscielnei p rz y  m a ­
ły m  zasiłku z kassy miejskićj uskuteczn ionćra .  
T y m  sposobem  zaspoko joną  jest dająca się 
czuć juz  od  d a w n a  g w a ł t o w n a  p o tr z e b a  w  
M iędzychodzie ,  a m ias to  za w d z ię c z a  to  jedynie  
go r l iw ośc i  i p iecz o ło w ito śc i  P. Żerom sk iego
0 d o b r o  og ó ln e ;  — o zak ładach  do  o b le w a n ia  
łąk.

G a z e t a  K r ó l e w i e c k a  z d. 29. S ierpn ia  
obejm uie .  obszerne  o.pisanie u roczystośc i w j a ­
z d u ,  k tó ry  MN. K ró le s tw o  w  dn iu  t y m  do  
s ta roży tne j  stolicy P ru s  od b y ć  raczyli.  W s z y s t ­
kie d o m y  ulic od  brarny^ B ran d e n b u rsk ić j  aź 
do  zam ku jak n a jgus tow n ie j  a po  części i w s p a ­
niale by ły  p rzys tro jone  i już od sam ego nana 
niezliczone t łu m y  ludzi sn u ły  się po  ulicach, 
czekając p rzybyc ia  uw ie lb ian e g o  m o n a rc h y
1 rnoriarchini. W szy s tk ie  cechy  z h u cz n ćm i  
m u z y k a m i ,  a na czele cech rz e ź n ik ó w  k o n n o ,  
udały  się na spo tkan ie  NN. P ańs tw a .  O  g o ­
dzinie 5tćj h u k  d z ia ł ,  odgłos w szys tk ich  d z w o ­
n ó w  i w y w ie s z e n i e  b a n d e r  i c h o r ą g w i  
z w sz y s tk ic h  w ie ż  i o k r ę tó w  z w ia s to w a ły
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p rz y b y c ie  najdosto jn iejszej pary.^ W  chw il i  
g d y  p rze z  m os t  z ie lony  p rze jeżdża ła ,  w ie l -  
ki o k rę t  « G u tze i t“ z w a r s z t a tu  spuszczono . 
N a  zam ku  dy g n ita rze  k ró le s tw a  i najw yżsi  
u rz ę d n ic y  N N . P a ń s tw o  p rzyw ita l i .  W ieczo -  
r e m  miasto w sp a n ia le  by ło  oświetlone.^

( Z  Gaz. P o r . ) — W i a d o m o ś ć  o m i e ś c i e  
K a z i m i e r z u  d o l n y m ,  c z y l i  n a d  w i ś  l a ­
n y m ,  p rz e z  W  inc. H ipolita  G aw areck iego ,  —  
(D a ls zy  ciąg i dokończenie.) —  Na P ó łn o c  ku 
P u ł a w o m ,  p o d  g ó rą  z a m k o w ą  stoi kościół 
f a r n y ,  n a w z g ó i z u ,  o to c zo n ć m  zw aliskam i do­
m ó w .  K ośc ió ł  ten  jest b u d o w y  gotyckiej ,  a 
w e d l e  podan ia  d z ie jo p isa rzó w  w y s ta w i ł  go 
jeszcze K a z im ie rz  W . o d n o w i ł  zaś później 
H e n r y k  F irlej .  T y m  sp o so b e m  p r z e t r w a ł  
b lisko  500 lat. T u ż  około  fary  te j  stoi nieza­
m ieszka ły  d o m  d aw n ie j  P lebańsk i ,  w  k tó rym  
t r a w i ł  nad  naukam i p o c z ą tk o w y  sw ó j  za w ó d  
kośc ie lny  K siądz J a n  W o r o n i c z ,  P rym as 
K r ó le s tw a  Polsk iego; w  tych  to n m ra c h  n a ­
s tro i ł  b y ł  lu tn ię  do n a js ław n ie jszych  pieśni 
sw o ic h .  W  tym że  kościele  z a s ta n aw ia  u w a ­
gę s ta ro ż y tn y  n a g ro b e k  z nas tępu jącym  napi- 
s c m :

M o le  sub  h ac  teg itu r  V o lassus  A lex ius  agri 
E t  rec ti c u l to r ,  sedulus et paliens,
H i n c  q u o q u e  pes te  ca d i t  dem essis  p ro t in u s

agris,
M essurus  rec ti  p ra e m ia  m a g n a ,  D eum ,
O !  si sic coleres a g ru m  re c ta m q u e  co lone 
R eg ibus  h aec  tua sors  susp ie ienda foret.

O b i i t  A. D. 1592 die 30. Augusti 
" W o l n e t ł ó m a c z e n i e  p o  p o l s k u .  

W o l a r z  Alexy zaległ miejsce tej mogiły,
C o ,  póki w ą t l e  życia sta rczy ły  m u  siły,
Pilny  w  sw y c h  ob ow iązk ach ,  cierpliwy W

niedoli,
P o s tęp k a m i s trzeg ł  c n o ty ,  a p racą  sw ó j  roli.  
Z m a r ł  z zarazy  po  z b io rz e  ż n iw a  sw e j  za-

« r o d y>. , . . ,
S piesząc  po  z rn w o  w iec zn e j  w  n iebies iecn

nagrody .
K m io tk u  każdy !  b y ś  tak  ż y ł ,  los tw ó j  by łb y

błogi,
Z aj rza łyby  ci n a w e t  i z iem skie półbogi.

U m a r ł  dnia 30. S ie rpn ia  R. P. 1592. 
A lb o ż  t e n ,  co pracą  swą ż y w i ł ,  m nie j  ma 

za s łu g iw a ć  na pam ięć  p o to m n y c h ,  jak ten  co 
w s p ó łb r a c i  m ę s tw ć m  s w e m  b ro n i ł?  I d ą c  na 
W schodn ie  p o łu d n ie ,  p ro s to  z rynku  w z n o s i  
się na  górze  kościół z k lasz to rem  X X . R e fo r ­
m a t ó w ,  w  n a d e r  r o m a n s o w e m  , ( ro z k o szn c m  
i p rz y je m n e m )  po łożeniu .  N a w sc h ó d  ku L u ­
b l in o w i  leży na ustron iu  kościółek S. Anny. 
M iasto  K az im ierz  z w id o k u  w e w n ę t rz n e g o ,  
n a leż y  do  r z ę d u  l ichych naszych  miasteczek. 
P o ło ż e n ie  w ś r ó d  g ó r  w  p ó łk o lu  go o taczają­

cy c h ,  czyni to  m iasto  blo tn iste 'm , n iegdyś by ­
ło  m u r e m  o b w ie d z io n e ,  k tó rego  słabe siady 
nap o ty k am y . (*) Za o b rę b e m  ry n k u  sta re  
d r e w n ia n e  żydow sk ie  d o m y ,  noszą na sobie 
cechę  zupe łnego  zan iedbania .  A gdy w iększa  
część  ludności składa się z I z r a e l i tó w ,  p rz e to  
o c h ę d ó s tw o  i czystość n ie m ogą  się liczyć do  
za le tm ie jsca  tego. H andel p o d u p ad ł ,  sp ich le rze  
p r a w ie  p u s te ;  a p o te m ,  co w y ż e j  o znakom i­
tości n iegdy  tu  sk ładu  z b o ż o w e g o  p o w ie d z ia ­
n o ,  nie p rzysto i n a w e t  w sp o m in a ć  o dzisiej­
szym  h an d lu  z b o ż o w y m  miasta tego. M iesz­
kańcy  ch rześc ian iny  trudn ią  się ro ln ic tw e m .  
W z g ó rz a  nad  m ias tem  ok ry te  są sa d am i ,  a 
ś l iw k i  i p o w id ła  kazimierskie znane są w  c a ­
łe) okolicy. — W s p o m n i e n i a  H i s t o r y c z ­
n e .  1) W  zam ku  m iasta  tu te jszego częs to  
m ieszkał założycie l jego K ró l  K az im ie rz  W .  
z p o w o d u ,  iż u lub iona od niego E s t e r k a ,  jak 
p o dan ie  n iesie ,  w  R o c h o t n i c y  o pól miii 
od  miasta K azim ierza  od leg łe j ,  w  z a mk u ,  z 
k tó rego  na górze  osobnej do tąd  ru iny  w id z ie ć  
się daj ą,  p r z e b y w a ć  miała i dla nićj ta t w i e r ­
dza  z b u d o w a n ą  b y ła ;  o p o w ia d a ją ,  źe p rz e d  
laty  kilku w id z ie ć  tu  jeszcze m o ż n a  by ło  
szczątki ro b io n e j  drog i do  zamkuj K a z im ie r ­
skiego. 2) K az im ie rz  d aw n ić j  b y ł  je d n ćm  z  
ty c h  sześciu m ias t ,  k tó re  należało  do N a jw y ż ­
szego S ąd u  A p p e l l a c y j n e g o  p r z e z  K az im ie rza  
W . ,  w  K ra k o w ie ,  dla miast u s ta n o w io n eg o .  
3 )  R. 1656 p rz e b y ł  tutaj K aró l  G u s ta w  z 
S z w e d a m i  W is łę ,  chcąc siły sw o je  m ie rzyć  
z C zarn ieck im . — Z rz ó d ła ,  z k tó rych  niniej­
szy opis miasta  K a z i m i e r z a  d o l n e g o  cz e r ­
p a n y ,  są n as tępu jące :  1) O pis  S tarożytnej  P o l­
ski, p rzez  S w iąck ieg o  w y d a n ie  II. z r. 1829, 
str. 197 i 198. 2) Z b ió r  p od róży  i w ia d o m o ­
ści s ta tys tycznych ,  z ró ż n y c h  dzieł i d z ienn i­
k ó w  w  W a r s z a w i e  1S32, to m  II. str. 145 i 
dalsze. 3 )  Jeografia  P o w sz e c h n a  Steina w y ­
dana  po polsku w  W a r s z a w ie  r. 1836 część I, 
str . 239. 4) Jut i  zen k a ,  N o w o ro c z n ik  W a r ­
szaw sk i na  r. 1634. Z  w id o k ie m  miasta  K a ­
z im ierza  p. A n ton iego  O leszczyriskiego ryso­
w a n y m ,  od  s t r  1 do  12. 5) M u z eu m  D o m o ­
w e  z r. 1836 daty  15. P aźdz ie rn ika  N r.  41 ze  
sp ich le rzem  s ta ro ż y tn y m  miasta K az im ie rza  
p ięknie l i tografow ariym . 6) G azeta R z ą d o ­
w a  W a r s z a w s k a  z daty  25 Paźdz ie rn ika  1838 
N. 239. T ej  n a z w y  co K a z i m i e r z  d o l n y  
są jeszcze d w a  miasta w  P o lsce ,  — z ty c h :  
P ie r w s z e ,  K azim ierz  m iasto  oddzie lne  p rz y  
K ra k o w ie  p rze z  K az im ie rza  W . za ło ż o n e ,  a 
p rz e z  s ta ro z ak o n n y x h  zam ieszkałe w  w iększe j  
części. L eży  na  w ie lk ie j  w y s p ie ,  k tó rą  o b le ­
w a  W is ła  z jednej,  a odnoga  tejże starą W isłą

*) Pam iętników  o dawnej P o lsce  wydania w  P u­
ław ach t. V , str. 165 r. 1830
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z w a n a ,  z drugimi s t r o n y d a w n i e j  b y ło  m u -  
r c m  o toczone .  M a to m iasteczko  w  o b w o ­
dzie  s w o im  kilka p ięknych  k o ś c io łó w ,  jako 
t o :  S. K a ta rz y n y ,  S ta n is ła w a ,  S. " lrójcy, 
B ożego  Ciała. C zęść  oddzie lna  jest na  m ie ­
szkanie dla s t ra ro z ak o n n y ch  p rz e z n a c z o n a ;  
n rze n ies ien ie  ich tam z K ra k o w a  w  r. 1494 
nas tąp iło .  D r u g i e , w ięcć j  s ta ro ż y tn e ,  lezy W  
P o zn ań sk iem , pam ię tne  g ro b e m  pięciu Braci 
P o la k ó w  m ę c z e n n ik ó w ,  z r. 1005: niem nie j 
o k ru tn ą  śm iercią ,  a n iezasłużoną J a n a  Bay- 
no ld a  Patkula Posła  i G en e ra ła  P io tra  W .  z 
rozkazu  K aro la  X I I .  K ró la  S z w e d z k ie g o  w  _r. 
1707 odniesioną. Ł ą k a  w  K a z im ie rz u ,  gdzie 
Patkul by ł  ć w ie r to w a n y ,  d o tą d  z w a n a  p rzez  
Jud m ie jsc o w y  ł ą k ą  P a t k u l a  i p rzy s ło w ie  
z a c h o w a n e  w  języku po lsk im  n i e s z c z ę ś l i ­
w y  j a k  P a t k u l  p rzy p o m in a ją  straszną m ę ­
c z a rn ię ,  i czyn  K aro la  X I I .  k tó ry  skaził b o ­
haterska jego s ła w ę .  P io t r  D u n in  znakom ity  
ry c e rz  za r z ą d ó w  B o le s ła w a  III .  K rz y w o u s te ­
go w  Polsce żyjący , za ś w ia d e c tw e m  Nie- 
sieckiego w  t. II str. 107 kościół w  K azim ie­
r z u  W ie lkopo lsk im  w y s ta w i ł .

( Z  gaz. Por.)  —  W  i a d o m o ś ć o  m i e ś c i e  
C h ę c i n a c h ,  p rz e z  W incen t.  H ipo li ta  G a w a -  
reckiego. —  Miasto C h ę c in y  niegdy p o w ia tu  
i starosty  g ro d o w e g o  stolica, jest j e d n e m  z na j­
d aw n ie jsz y ch  i s ław n ie jszych  m iast w  Polsce, 
leży o mil p ięć  od Ł y s 6 / g ó r y ,  p ó l to ry  od  
K i e l c ,  t rzynaśc ie  od K r a k o w a .  Okolice 
C h ę c in  są górzysto  skaliste ,  sam o n a w e t  m ia ­
sto z b u d o w a n e  u po d n ó ża  jednćj z n a jw ię k ­
szych gór, na szczycie k tórej w z n o s i ł  się w s p a ­
niały zamek. N ida rzeka  o p ó ł  mili od leg ło  
ści ód tego miasta  nu r ty  s w o je  toczy. M a p o ­
rz ą d n y  ry n ek  i kilka s ta ro d a w n y c h  d o m ó w  
z  m u r u ,  k tó re  w c z e śn ić j  już niż w  w ie k u  XV. 
z b u d o w a n e  były . — Śą tu  d w a  kośc io ły : 
fa rny  gotycką s truk tu rą  i Pan ien  F ranciszkanek  
z k lasz to rem , o b a d w a  m u r o w a n e ;  zaś kościół 
z k lasz to rem  X X .  f r a n c i s z k a n ó w  zam ien iono  
n a  d o m  p o p ra w y .  W szys tko  tu  u tw ie rd z a  
zw iedza jącego  w  m n ie m a n iu ,  iż m iasto  C h ę ­
ciny' p rz e d  kilkom a w iek a m i Większe z n a c z e ­
n i e ,  b o g ac tw a  i ludność m ia ło ,  niż w  w ie k u  
b ieżącym . Dziś osiadłe jest po  w iększe j c z ę ­
ści Ż y d am i,  k tó rzy  tu  mają liczne sklepy z to ­
w a r a m i ,  i n iemi zaopa tru ją  K ie lce ,  gdyż d a ­
w n e  p rzy w ile je  w zb ran ia ją  im  zam ieszkania 
w  tern n iegdy B iskupiem  mieście. W  r o ku 
183S liczyło to  miasto C hrześc ian  1100, Ż y d ó w  
zaś 1400, w  ogóle ludności 2500 g łó w  w y n o ­
s i ło ;  la  mieści się w  244 d o m a c h ,  z k tó ry c h  
61 z jm jru  ( 1 J .  O d b y w a  w  tern m ieście p o ­
siedzenia Sąd Policyi P o p ra w c ze j .  Z am ek  na 
szczycie skaty m a rm u ro w e j  nad  m ias tem  pa-  

t t j  Geografia Povrsz. Sztejna, część 1,, str. 221.

n u jqce j ,  z ło m u  m a rm u ro w e g o  i cegły  z b u ­
d o w a n y ,  obecn ie  w  zw aliskach  leżący, sięga 
od leg łe j s ta rożytnośc i i b y ł  w ie lce  o b ro n n y ;  
pozos ta łe  do tąd  t r z y  w ież e  io r m y  okrąg łe j w  
u ło m k a c h  ( 2 ), i m u r y  z e w n ę t r z n e  w a r o w n i  
tej bez  p o k ryc ia ,  okazują jćj d a w n ą  krzepkość  
i o b ro n ę .  W  r o k u  1318 c h o w a n o  w  n ie m  
sk a rb y  kościelne A rc y b isk u p s tw a  G n ieźn ień ­
skiego. W  kilkanaście lat późn ie j  w  r. 1331 
W ła d y s ł a w  I- Ł ok ie tek  o d b y ł  tu  sejm na pany 
i s z lach tę ,  na  k tó ry m  W in c e n te g o  S am otu l-  
skiego z P o m o rz a n  h. N a łę c z ,  z łoży ł z W o ­
j e w ó d z tw a  P oznańsk iego  i S ta ro s tw a  W ie l­
kiej Po lsk i ,  a syna sw e g o  K az im ie rza  na  jego 
m iejsce posadził ,  p o d o b n o  dla tego , że on  |uż 
b ę d ą c  s ta ry ,  sp rzy k rzy ł  sobie  tak  częs to  je­
ździć na  w o jn ę  do  P ru ss ,  i w o la ł ,  żeby  r a ­
czej to  p rz e z  syna o d p r a w o w a ć .  D la  czego 
W incen ty  z P o m o rz a n  uciekł do  L u d e ra  W ,, 
M is trza  K rz y ż a k ó w  do M a lb o rg a ,  n am aw ia jąc  
go aby  w o j o w a ł  i pustoszy ł k ra iny  polskie, 
ch cąc  m u  ku  te m u  d o p o m ó d z  ( 3 ) .  A n d rz ć j ,  
b r a t  Jagieł ły  W ła d y s ł a w a  K ró la ,  w ic h rz ą c y  
w  L i tw ie ,  po jm any  w  P ło c k u  p rz e z  W ito ld a  
W .  X. L i te w sk ieg o ,  z ro zk a zu  K ró la  W ł a d y ­
s ła w a  w  zam ku  tu te jszym  o k o ło  ro k u  1386 
osadzony',  po  kilku lcc iech ,  aż za z a ręcz en iem  
VViiolda, iż się w  p oko ju  z a c h o w a ,  z w ię z ie ­
nia tegoż u w o ln io n y  został ( 4 ) ,  W  r. 1409 
u w ię z i ł  tu w s p o m n io n y  K ró l  W ła d y s ł a w  J a ­
g ie łło ,  W a rc is ła w a  z G o ta r to w ic ,  z p o w o d u i  

oddan ia  za m k u  w  B o b ro w n ik a c h  K rzyża -  
om, ku  czem u  nie b y ł  nag lony  n iebezp ieczeń­

s tw e m  (5).  W  p am ię tn e j  b i tw ie  z K rzyżaka­
m i pod  K o r o n o w e m  dnia  16. P aździezn .  1410 
ro k u  s toczone j,  K r z y ż a k ó w  w ó d z  M icha ł  
B o c h m  ej  s t e r  w z ię ty  w  n ie w o l ę ,  w  zam ku  
C hęcińsk im  osa d zo n y  zosta ł ( 6 ). T u  także 
m ia ł  być  u w ię z io n y  J e r z y  Xiqżę L in g w e n o -  
w i c z ,  Xiqżę M śc is ław sk i,  w n u k  ro d z o n y  t e ­
goż W ła d y s ła w a  J a g ie ł ły ,  k tó ry  t rzym ając  się 
s t rony  b w id r y g e l ł y , b ra ta  rzeczonego  K róla 
L i tw y  spokojriość d ługo b u rz ą c e g o ,  dos ta ł  się 
w  n ie w o lę  r. 1435 dn. 1. W rz eśn ia  po  p r z e ­
granej b i tw ie  o l j  mili od W ilk o m ie rza  ( 7 ) .

(D okońzzen ie  następy.)

(2) B vly na więzienie 3ch stanów przeznaczone.
(3 ) K ro n ik i B ie lsk ieg o  M arcina, w y d an ia  G ale- 

zow sk iego  w  W a rsz a w ie , z r . 1830 T .1 II ., st. 39i4Ó .
(4) Tegoż autora Kronika Tom III. sir. 178, 179, 

193 i Stryjkowskiego.
(5) Miasto i zamek Chęciński, opis skrócony «- 

m ie s z c z o n y  w M u z e u m  Dowowem p r z e z  F. S. Iłmo- 
chowskiego wydanem, w r. 1838 poszył X I. Listo­
pad sir. 221.

(6) Bielski wyd. Galę. r. 1830, ks. III. str. 43.
(7 )  Historya m. W ilna  prz. Michała Balińskiego* 

W iln o  r. 1837 T . U. str. 21 i 24.
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A R E S Z T  J A WN Y .
G d y  n a d  p o z o s t a ło ś c i ą  z m a r łe g o  w  Sciborzu 

A n d r z e j a  W i e r z b i ń s k i e g o  i p o z o s t a łe j  
t e g o ż  w d o w y  J ó z e l y  z  Z a k r z e w s k i c h  
W i e r z b i ń s k i e j ,  p r im o  vo to  W o l s k i e j ,  
n a  w n i o s e k  o p ie k u n a  s u k c e s s o r ó w  benefic ia l-  
n y c h  p r o c e s  s p a d k o w o - l i k w i d a c y j n y  dziś  o -  
t w o r z o n y  z o s t a ł ,  a t e n ż e  z r z e k ł  s ię  z a r z ą d u  
m a s sy ,  z a le c a m y  w s z y s t k i m ,  k t ó r z y b y  z p o ­
zo s ta ło śc i  m a ł ż o n k ó w  W i e r z b iń s k ic h  c o k o l ­
w i e k  b ą d ź  w  p ie n i ą d z a c h  , r z e c z a c h ,  e f fek tach  
lu b  p i s m a c h  p o s ia d a l i ,  a ż e b y  s u k e e s s o ro m  be -  
n e f ic ia ln y m  z te g o  n ic  b y n a jm n ić j  n ie  w y d a ­
w a l i ,  a le  o w s z e m  n a m  o  t e m  r z e t e ln i e  d o ­
n ie ś l i ,  a  p ie n i ę d z e  lu b  r z e c z y  w  p o s ia d a n iu  
m a j ą c e ,  z z a s t r z e ż e n ie m  p r a w  s w y c h  d o  n ich ,  
d o  n a s z e g o  d e p o z y t u  o d s t a w i l i ,  g d y z  w  ra z ie  
p r z e c i w n y m  c o b y  s u k e e s s o ro m  b e n e f ic ia ln y m  
zap ła c i l i  lu b  w y d a l i  p o w t ó r n i e  n a  k o rz y ś ć  
m a s s y  ś c i ą g n ię t e m ,  a p o s ia d a c z  p o d o b n y c h  
p ie n i ę d z y  lu b  rz e c z y ,  k t ó r y b y  c o k o l w i e k  z n ich  
z a m i lc z a ł  lu b  z a t r z y m a ł ,  u z n a n y m  o p r ó c z  tego  
b ę d z ie  za u t r ą c a ją c e g o  w s z e lk i e  d o  n ic l i  m ia n e  
p r a w a  z a s t a w u  i inne .

Bydgoszcz ,  dnia 3. Lipca 1840.
Kr ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,

A u k c y a  k o n i .
D n ia  25 .  W r z e ś n i a  r. b. p r z e d  p o łu d n i e m  

O g o d z in i e  9. m a  w  P o z n a n i u  p e w n a  i lość  
w y  b r a k o w a n y c h  k r a j o w y c h  o g i e r ó w  s t a d n y c h  
tu te js zć j  k o n iu s z n i ,  jak o  te ż  kilka k lacz y  d o  
s t a d a  i 3 J l e tn i c h  k lacz y  tu te j s z e g o  p r z y c h ó w k u  
za g o t o w ą  z a r a z  z a p ła tą  w  p ru s k ie j  m o n e c ie

najwięcćj dającemu być przedanyęh. O  b liż­
szych  warunkach d ow ied z ieć  się i konie w  ich.  
stanowisku dniem przed aukcyą w  Poznaniu  
oglądać można.

S ierak ów , dnia 10. Sierpnia 1840.
K r ó l .  P r u s k a  P o z n a ń s k a  s t a d n i n a  

k r a j o w a .

Dra i Professora barona D u p u y t r e n ,  ka­
w alera  orderu S w . Michała i orderu legii ho-  
n o r o w ć j ,  p ierw szego  chirurga Króla francu­
z ó w  i Paryskiego H ó te l -D ie u ,

Balsam rodzący włosy.
•fcrtyuie skuteczny środek ro ­

dzenia w ł o s ó w  na zupełnie gołych miejscach 
g ł o w y ,  lub zastąpienia n ow etn i  w y sz ły ch  
w  chorobach w szelk iego  rodzaju, i utrzymania 
aż do najpóźniejszego w ieku  pięknych, giętkich 
i trw ałych  w ł o s ó w .  W e  w szystkich goto- 
w alniach  znajduje się teraz tylko b a l s a m  
» y p i » y t r e u $  jest to najpiękniejsza pom a­
da, która k iedykolw iek  się pojawiła i w s z y ­
stkim innym już całkiem w artość  odjęła. Tej  
zaszczytnie znanej pomady skutków  przy cią­
g iem  jej używ aniu  osoby interesow ane zado- 
syć -wychwalić niemog^.

S ło jó w  tego w yb orn ego  balsamu ciągle i 
j e d y n ie  d o s t a ć  m o ż n a  u P a n a  J ł l c i l d c l -
SOflll. ulica W roc ław sk a  Nr. 4,

G u s t a w  L o h s e ,
A r t i s t e  a d o  n i  s a t e  u r,  A m i  d e l a t ś t e  

w  Berlinie, ulica Jagerstrasse Nr. 46, 
» Z u r  BI  u m e n k ó n i g i n . «

N a z w y  k o ś c i o ł ó w

W  niedzielę dnia 6. Września 1840 r. 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od d. 28. Sierp, 
aż do 3. Września 1840.

przed południem. po południu.
urodziło się umarło ślub 3 

wzięło 
par.chło­

pców.
dzie­

wcząt.
płci

męsk.
płci

żeńsk.
W  kościele katedralnym X. VV. Multyszewski _ 2 2 3 1

Dnia 8. Września . -  Wieruszewski
W  koś. farn. S. Maryi Magd. - Dz. Zejland — 1 1 1 V}

Dnia 8. Września . - Kiliński
S. Wojciecha . . . . - Mans. Duliński — 4 2 o 1

Dnia 8. Września . dito
W  kościele Sw. Marcina - Balcerowski _ 2 3 3 2 1
Gmina niemiecko-katolicka - Pawelke X. Pawelke
Dominikanów . . . . - Kaptan Schołtz — _ — _ , _
W  klaszt. sióstr miłosierdzia - Prob. Dyniewicz — — — __ _

Dnia 8. Września . dilo
W  ewanielickim S Krzyża Pastor t riedrń h Konr. Scliónborn 6 1 3 5 4

Dnia 8. Września . 1Kand. Burchardi
W  ewanielickim S. Piotra Kand. Jahner — — __ _ — __ *
W  kościele garnizonowymi Kand. Ahner — — — 1 1 —
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